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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te r sb u rg  d n ia  ig  lutego.

P.  Noworossyyski i  Bessarabski Jeue rs ł -Gu-  
bernator  Hrabia  U  órońcow, miad^szczęście ot rzy­
mać w W ied n iu  następuiący n a y  w y ż s z y  r e ­
skrypt  N a y j a ś n i k y s z k g o  C e s a r z a :

„ H rabio  M ichale Sym onow iczu!  S p r a w u i ą c y  
' v  c z a s i e  n i e o b e c n o ś c i  W  P a n a  o b o w i ą z e k  N o w o -  
r o s s y y s k i e g o  i  B e s s a Z a b s k i e g o  J e n e r a ł - G u b e r n a t o -  
r a  ,  J e n e r a ł - P o r u c z n i k  Krassowskim  p r z e d s t a w i ł  
w i a d o m o ś ć  o  l i c z b i e  w o y s k  ,  k t ó r e  o d b y w a ł y  o b -  
8 e r w a c y ą  w  k w a r a n t a n n a c h  f a r k a r i s k i e g o  p u n k t u ,  
p o w r a c a j ą c  z z a  g r a n i c y  i  O b w o d u  R e s s a r a b s k i e g o  
o d  d n i a  l g o  m a i a  do d n i a  i  g r u d n i a  t e r a ź a i e y -  
s z e g o  r o k u .  D o s t r z e g a j ą c  z  l e y  w i a d o m o ś c i ,  ż e  h a  
t y m  p u n k c i e  o d b y w a ł o  o b s e f w a c y ą  w i ę c e y  2 0  
t y s i ę c y  l u d z i ,  z e  z n a c z n ą  l i c z b ą  p o w o z o w  i k o ­
n i ,  i p r z y p i s u j ą c  s z y b k ą  c z y n n o ś ć  k w a r a n t a n  P a r -  
k a ń s k i e g o  p i i n k t u  r o z t r o p n e y  p r z e z o r n o ś c i ,  c z y n -  
n o ś c i  i  o d z n a c z a i ą c e y  s i ę  g o r l i w o ś c i ,  k l ó r d  p r z e ­
w o d n i c z y ł y  w e  w s z y s t k i c h  r o z p o r z ą d z e n i a c h  W P a -  
f ta w  k w a r a n t a n h o w e y  c z ę ś c i ,  n a d e r  M i  i e s t  
p t z y i e m n ą  o ś w i a d c z y ć  W  P a n u  z a  t o  s z c z e g ó l ­

n e  M o j e  z a d o w o l e n i e .  Z o s t a i ę  n a  z a w s z e  k *  W P a -  
n u  p r z y c h y l n y m .

N a  a u t e n t y k o  podpisano  w łasną  J i e o  C esarskiej  M ośc i
N I K O L  A.Y.

Sank/- Petersburg 
d. 3o grudtua  i85o r.

■— N  a y  w y  Ł e y  za tw ierdzane O pinie R a d y  
P a ń stw a .

») D nia  3 g ru d n ia  i 85o roku. Rada P ań­
stwa, na Depar tamencie P raw i na Powszechnem 
Zebraniu,  rozpatrzywszy wniosek Rządzącego Se­
natu Powszechnego Zebrania Moskiewskich De­
par tamentów,  o rozciągnieniu mocy ukazu z dnia 
23 grudnia 1785 roku, na pożyczkowe zobowiąza­
nia) i wszelkiego rodzaiu ugody i akta,  z tym wa- 
r unkiem, aby w takowym razie wydzielone, iako 
leż i riiowydzielone dzieci, nie p ierwey uważać za 
pełnoletn ie ,  aż po skończeniu 21 lat,— zn a la z ła , 
j żp o n iew a z  w  tym przedmiocie wydano iuż ob­
jaśnienie w ustawie i 5 grudnia 1826 roku*— i ani 
łu, ani w ukazie 1785 roku, żadney różnicy mię- 
d*y wydzielonemi a niewydzielonemi dziećmi nie 
Postanowiono \ przeld samo przez się wypada,  że 
Ustawy te zarówno odnoszą się do wydzielonych, 
,ako i nie wydzielonych dzieci. Lecz ponieważ do- 
ląd ukaz 1785 roku rozmaicie był  t łumaczony;  
P rzeto, ażeby z iedney strony Uchylić takową wą t­
pliwość, z drugiey zaś, ażeby nie dać powodu do 
°dnowienia iuż ukończonych spraw , Rada Pań-  
*twa postanowiła: dla u tupełnienia postanowienia 
*036 roku objaśnić : 1) iż w szystkie pożyczkowe 
*obowiąz*nia, wydane przez małoletnich,  bez pod­
pisu iob opiekunów,  chociażby one wydane by ły  
Przed wyyściem ustawy z dnia j5 grudnia 1820 ro- 
*u> powinny być uważane za nieważne i 2) że u- 

onczonfl iuż tego rndzaiu sprawy,  z powodu wy-  
4>ącego się teraz objaśnienia, wznowione być nie

tnogą.

2) D n ia  12 s tyczn ia  i 83i roku. Rada Pari-
 ̂ rra; na połączonych Depar tamentach P raw,S praw
■ ywilnych i Ekonomii  oraz na Powszechnem Ze- 

g^ an' u> Rozpatrzywszy przedstawienie Ministrą
'  ’ * konieczności wydania iasnycli prawideł ,

i**rvV^8 p ry wa tnych  długów od posiada-
*1 V.C 1 **fpdoWoe * starościńskie maiątki  , tak

Pr / y wueiami  byłego Rządu Polskiego i prze­

lewami,  iako też przez wypuszczenie w  dzierża­
wę od Skarbu,  i z n a y m i ł o ś c i w s z e g o  nada­
niu, ażeby zabezpieczyć skarbowe maiątki,  od zn i ­
szczenia, za m ierzy ła :  postanowić w tym celu n a ­
stępujące prawidła:  . ,

1) Obracać się do dochodów z pomienionych 
majątków nie wprzód,  jak po przekonaniu  się, że 
u dłużnika nie ma wła-ności, ż k tórey kredytoro-  
wie iego mogą być zaspokoieui; a w takowym razie.

2) OJ posiadaiących maią tk i ,  na mocy p r a w  
Wydanych na lat 5o, na dożywocie Z* byłego R z ą ­
du Polskiego, oraz na mocy p ra w , nabytych od 
takowych posiadaczów, uzyskiwać prywatne  d łu ­
gi podług ukazu Rządzącego Senatu z dnia 24 ma­
ia 1016 i z dnia 21 września 1817 r o k u ,  to iest: 
obracać na opłatę długów wszystkie dochody, yrfa- 
sciw ie do posiadaczów  należące, zostawuiąo tylko 
niecJbicie potrzebne do wieyskiego gospodarstwa, 
b czem nizey się powić.

3) Odf posiadaczów arend n d y m i ł o ś c i w i e y  
nadanych,  uzyskiwać długi na mócy n a y  w y ż ­
s z e g o  ukazu z dnia 28 września 1824 r; Lecz, 
co się tycze tych osób, k tórvm pomienieni posia­
daczu uslępuią swego prawa,  uzyskiwanie d ługów 
od nich odbywać podług p raw uprzywile jowanych 
guberniy,  nie tykaiąc się dochodu z nadanych a -  
rend,  albowiem len nie do nich, lecz do posiada­
cza z nadania i do skarbu należy, właściwego Ziś do­
chodu possesorów oddzielić niepodobna.

4) Z teyże uwagi nie tykać  się dochodów ż 
mjiiątków, oddanych w arendę przez skarb na wa­
runkach z targów.

i 5) Dla zabezpieczenia skarbowych mają t ­
ków od zniszczenia w  gospodarstwie ,  w żadnym 
przypadku za prywatne  długi nie oddawać na prze- 
uaż ruchomego maiątku posiadaczów,  do wiey­
skiego gospodarstwa skarbowego maiątku odno­
szącego się, iako to: rolniczych nar zędz i» bydła,  
zboża przygotowanego na zasiew i na u t rzymanie 
czeladzi, browarnego i w gospodarstwie pot rzebne­
go naczynia, zapasów do pędzenia wódki  i do in ­
nego przemysłu przygotowanych,  i tym podobnych.

------------------------  (G .S.)
N a y j a s n i e y s z y  P a n ,  na przedstawienie Głó-  

wno-dowodzącego Armią  działaiącą, P .  Jene ra ł -  
Marszałka Polnego* Hrabiego D yb ic za -Z a b a łka ń ­
skie g o , O' ukończeniu w Obwodzie Białostockim 
gćgo rekruckiego naboru bez żadaey zaległości* 
N a y w y ż e y  rozkazać raczył,  Jenerałowi  M a r ­
szałkowi Polnemu H ra b iem u  D ybiczow i-Z abat-  
kańiskiemui oświadczyć za to N a y W y ż s z e  J e­
g o  C e s a b b k i e y  M o ś c i  zadowolenie,Rządcy tego Ob­
wodu Rzeczywis temu Radzcy Stanu, H rab iem u  
W ołłow i czo wi.

~~ J N a y w y ż s z y  ukaz, wydany do Rządzą­
cego Senatu pod dniem i 4 lu tego:  „Na zaświad­
czenie Minist ra spraw wewnętrznych,  o należytem 
i gorliwem sprawowaniu  obowiązkow członka r a ­
dy medyczney przy centralney komissyi, ustano- 
wioney dla Zatamowanikchoroby cholery,  zwyczay- 
nego professora uniwersyte tu  moskiewskiego Radz­
cy Stanu M u drow a  , N a y ł a s k a w i e y  mianu- 
iemy go Rzeczywistym Radzcą Stanu.”  (G.5 .)

— W ys taw a  oyczystych rękodzieluych ł»jr- 
tobów (która miała być w M oskw ie  w  miesiącu 
październiku roku upłyaionego) odkrytą będzie w  
starożytney tey stolicy dnia 26go k w ie tn i a .W y ro b y  
na nią przyymowane będą od dnia i 5 lutego do 
i 5 kwietnia.  P raw id ła  zatwierdzone dla niey są 
też same, podług których odbywała  się wystawa 
1820 roku w Sankt-Petersburgu.



— Szambelan Dworu Jego C e s a r s k i e y  Mości ,  
Radzca Kollegialny D em idow , przysłał  Moskiew­
skiemu W ojenne mu Jenera ł -Gubernatorowi  5o,ooo 
rubl i ,  w celu użycia ich  według jego uwagi,  na 
rzecz nieszczęśliwych familiyi które ucierpia­
ły  od grassuiącey w M oskwie  Cholery.

— W  fla rr ień sk im  powiecie guberni! Es toń- 
skiey, żona włościanina A r r o  R eyn a  A nn a , u ro­
dziła nieżywą, zupełnie donoszoną córkę,  u któ- 
re y  były dwie głowy,  zrosłe w szyi (P .P . )

— Piszą z K on stan tyn opo la , pod dniem i 4 
stycznia, że tam nadzwyczay.na t rw a susza — na­
der  rzadki  fenomen w teraźoieyszey porze roku. 
Niektó re  źrzódła zupełnie wyschły.  (G. Od.)

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
j) D. 27 stycznia i 83i r.  z Powszechnego 

Zebrania Moskiewskich Departamentów , o uczy- 
n ioney P. Ober - Prokt i rorowi  Powszechnego Ze­
brania  moskiewskich depar tamentów Rządzącego 
Senatu nociei

2) D. ęj. lutego i83 i r .  z lgo Departamentu,  
O rozwiązaniu ,  ze sz t ra f ,  nakładany na róźno- 
czyńców aa n ieprawne władanie poddanym* ludź­
m i ,  powinien być uzyskiwany tak zróżnoczyń-  
ców , iako też z osób stanu szlacheckiego,  k tó­
re  dopomagały różuoczyńcóm dozawładauia pod­
danymi,  z każdey osoby oddzielnie.

3) D. io lutego i 83i r., z połączonego zebra­
nia p ierwszych t rzech Departamentów,  o przest rze­
gan iu ,  ażeby do służby cywiloey nie byl ip rzyy-  
mowani  ludzie nieutpieiący ani czytać ani pisać.

4) D. 10 lutego i 83 i r., z igo Depar tamentu,
0 wst rzymaniu pobierania dziesięciny od d yarn en to w.

5) D. 11 lutego i 83 i r . , z igo Departamen­
tu,  o nie przyymowaniu  do żadnego obowiązku od­
dalonego ze służby Porucznika Tym czenki.

6) D. 12 lutego iH5 i r.> z igo Depar tamen­
tu,  o obróceniu pieniędzy uzyskiwanych od byłe­
go Pskowskiego Cywilnego Gubernatora  A d e r - 
kasa , na przebudowanie w mieście Opoczce do­
m u  dla sądowoictw.

7) D. i 3 lutego i 83i  r., z igo Depar tamen­
tu  , o aztrafie na kupców,  za dozwolenie pod swo- 
iem imieniem handlowania innym osobom.

8) D. i 3 lutego i 83i r., z ago D e p a r t m c n -  
tu, o ogłoszeniu prawideł  dla zakaukazkiego han­
dlowego Depo.

9) D. i 4 lutego i 85 i r., z igo Depar tamen­
tu,  o ś rzodkach dodatkowych do odwrócenia iał- 
gzywey chęci  przyymowania przez żydów wiary  
chrześciańskiey,  Greko-Rossyyskiego wyznania.

10) D. 16 lutego i 83i r., z igo Depar tamen­
tu  , o nowym porządku naznaczania ziemskich 
sprawników i assesorów w W iac k iey  Gubernii
1 o dalszem.

11) D. 17 lutego i 85i r. ,  z igo Depar t amen­
t u ,  o zdjęciu zaprzeczenia z majątku Jenerała 
p iechoty Xięcia Gorczakowa.

12) D. 17 lutego i 83i r., z igo Depar tamen­
tu  , 0 przepisaniu wydanem Izbom skarbowym, 
ażeby pat rąeenie za pod wyższenie w randze, kie­
dy pensya opłaca się miesięcznie, kończyć nieod­
miennie w przeciągu czterech miesięcy.

13) D. 18 lutego i 83i r o k u ,  z igo Depar­
t am en tu ,  o rozwiązaniu n iektórych trudności,  w 
dopełnieniu żądań moskiewskiwy kornissyi poró­
wnania xiąg  , zaprzeczeń i rozwiązań względem 
ar tykułów zaprzeczenia od 17^0 do 1801 roku 
i O dalszem. (G. Si)

— W  Nrze 4o g B z e t y  Sanktpetersburskiey  (N. 24 
J tu r y e r a  Litewskiego) następującą umieszczono po­
prawę:  i i  w czasie ceremoniału przy Chrzcie świę­
tym W ie lk iey  Xiężniczki A l e x a n u r y M i q h ! i ł ó w n v ,  
poduszkę, na k tórey niesioną była Wysoce-nowo- 
narodzcna u t rzymyw ał  nie Admira ł  M ordwinow, 
lecz mieysce P- Admira ła  zastępował Jenera ł -Pie-  
choty R im s ki-Kor saków. (G. S. P .)

A n g l i a .
Londyn dnia 12 lutego.

P osiedzen ie izby n izszey  dn ia  8. Po  odrzu­
ceniu wniosku P. H un tay  P .  O'1 Gorm an M ahoń  
zwróci ł  uwsgę na odezwy lorda-namies tnika I r -  
landyi,  którego oskarża o nadto zbyteczną suro­
wość; podług iego zdanja , ieżeli Anglia chce u*

trzymać przy sobie I r landyą,  potrzeba, albo zu­
pełnie uchyl ić akt  połączenia,  albo posiedzenia 
par lamentu  odbywać naprzemian we t rzech sto­
l icach królewstwa.  Mówca wniós ł ,  aby izba 
żądała zakommunikownnia odezw, wydanych przez 
lorda-namiestnika,  od czasu preyięcia aktu prze­
ciwko stowarzyszeniom niep ra w nym ,  iakoteź ko­
pii listu, k tó ry  teraźoieyszy sekretarz l r l an dy i  wy­
dał  do urzędników tego krain.

Kanclerz skaibu,  odpowiadając P. O’ Gorman  
M ahon  w przedmiocie inleressow l r landyi ,  oświad­
czył żal, iż on podał swóy wniosek wtenczas, kiedy 
sekretarz l r landyi  iest nieobecnym, i broni ł  śrzod- 
ków przyję tych przez lorda-namiestnika.  Rząd,  
wyrzekł  o n ,  postanowił nayusilniey opierać się 
planom wichrzyciel i  , a razem czynić wszystko 
to, czem będzie mógł zjedaać sobie przywiązania 
I r landczyków , iużto nastręczając ludowi za t ru ­
dnienie, iuż znosząc niektóre uciążliwe dlań p r a ­
wa, iuż nakoniec obiewiiąc inne tego rodzaiu.śrzod- 
ki. Wichrzycie le  zaś, nie mogą dopiąć swego ce ­
lu,  gdyby nie zapalili woyny du m o w ey ; chociaż 
nikt  bardziey o lemnie na nią się nie wzdryga, je­
dnakże prędzeybyra się zgodził na tuą f ,  niżeli 
na oddzielenie królewstwa.1’ Mowa kanclerza ska r ­
bu była przyiętą z żywetni i długo t rwaiąeemi  0- 
znakamt upodobania.

Sir  R . P eel zabrał  głos, zapewniając rząd o 
swoiem przykładaniu się w przedmiocie interes- 
sów l rlandyi .  Po ki lku rozprawach,  wniojek P. 
Ô  Gorman M akon, tyczący się złożenia dokumen­
tów został przyięty.

— P. O'Connell i wspólnie t  nim oskarże­
ni powołani są na dzień i 5 przed sąd przysię­
głych.

i — Gazeta Tim es donosi ,  że wyrok Króla  
Nider landzkiego w sprawie naszey ze Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryk i  Północney, iest dla nas nie­
korzystnym , lecz też obie s trony zarówno są z 
niego niekontente.

— L o rd  l)uncannon  został mianowany ko ­
rni ssar ze m lasów, ua mieyscu P. A g a r  D il/s, któ­
r y  został uwolniony od obowiązku.

— Wszystkie ostatnie doniesienia, o t rzyma­
ne z l r l andyi  mówią o burzy , o rozbiciach się 
na morzu, i spóźnieniu poczt z przyczyny wielkie­
go śniegu, k tórym drogi są pokryte;  opisanie nę­
dzy pąuuiącey w Dublinie i w innych okolicach 
iest Lardzo zasmucające- Podług gazet północney 
l r landyi,  wszędzie tam daie się widzieć sprzeci­
wianie się wszelkiemu buntowi  i rozerwaniu unii.

— W  tych dniach, gdy podano izbie nizszey 
petycyą od rozmaitych parafiy hrabs twa Gtam or- 
gan, względem reformy parlamentu,  P .  Guest u- 
czynił  zgromadzeniu następująco przełożenie : 
Anglia cała wybiera 5i 3 członków na par lament ,  
hrabs twa  D orset i Sussex  każde po 20 członków, 
hrabs two zaś Glam organ  2 tylko. W  roku 1821 
ludność Anglii  była 12,218,000 dusz, D orset miało 
147,000, Sussex  237,700, Glam organ  i o5,ooo, do­
chody zaś z tych hrabs tw,  w roku i8i5 opłacane 
od wartości  dziedzictwa były: z pierwszego 698,000 
f. szterl., z drugiego 913,56o f. szterl., a z t rzecie­
go 334,ooo f. szterl. ;tyrn sposobem hrabstwo D orset 
ma iednego członka z 7000 mieszkańców, który re-  
prezentuie 54,000 f.szterl. dochodu,hrabstwo Sussex  
iednego członka z u ,8oo  mieszkańców, k tó ry  r e ­
prezentuje 48,ooo f. szterl. dochodu,hrabs two zaś 
G l a m o r g a n  iednego członka z 52,5ix> mieszkań­
ców, który  reprezentuie 162,000 f. szterl. docho­
d u ,  gdy tymczasem podług średniey proporcy* 
w.całey Anglii  ieden członek iest ze 23,000 tnie*
szkańców.

— Zadziwiającą iest rzeczą w Angl ii ,  iż ro i '  
nicy i robotnicy wieyscy burzą machiny do młó­
cenia zboża, gdy tymczasem w Szkocyi żaden roi '  
nik nie weydzie w umowę z arandarzein,  ieżeli ni* 
ma takiey machiny.  Arendarze  , którzy ich ni* 
maią, przymuszeni są bardzo drogo płacić swoi*0 
robotnikom.

— Uniwersytet  londyński,  powiadają,  że ma ot rzy ' -  
mać dyplomat ,  udzielający mu teyze samey wł»* 
dzy i przy wileió w, iakich używaią nasze naypier 'v'  
sze un iwer syte ty ,  z wyłączeniem p ra wa udzielf '  
nia stopni teologioznycb; lecz dla wynagcodzwdf



tego, będzie mógł udzielać nowo ustanowione sto­
pnie magistra medycyny i chi rurgii .  (J .d .S .P .)

F  R a m o v A.
P a ryŁ  dnia lutego.

Dnia 12 F. Gorostitza, minister  Stanów Zje­
dnoczonych Mexykariskich w L o n d y n i e , wysła­
ny  w poselstwie do Francyi,  oraz ElhadŁi-Mehe-  
m ed-B ei- tu l M ai,  poseł nadzwyczayny beia T r y -  
politańskiego i Barbsryyskiego,  mieli zaszczyt być 
przedstawianymi Królowi  i familii królewskiey.

— Na posiedzeniu swern dnia 11,  izba pa tów 
przyię ła proiekt  do prawa, tyczący się sądu przy­
s ięgłych,  większością 90 głosow przeciwko i ,  z tą 
odmianą, wniesioną przez komissyą: „ W y r o k  są­
du przysięgłych na oskarżonego , ma być stano­
w i m y  większością siedmiu głosow.”

— Siódme zgromadzenie wybiercze Sekwany, 
złożone z 11 i 12 okręgu Paryża,  i podzielone na 
t rzy sekcye, zaymowało się wyborem deputowa­
nego, na mieysce P. JBarthe, ministra oświecenia 
publicznego, k tóry  w tey godności, podał się do 
nowego wyboru.  Po zupełnem obrachowaniu wo­
tów okazało się: iż liczba wybierców wotuiących 
była 841 ; większość zdań konieczna 422 ; P.‘ 
B a r th e , miał  527 głosów; P.  B avoux  współubiega- 
iący się z nim 286. Z*tem P. B a r th e  został znowu 
Ogłoszony deputowanym depar tamentu Sekwany.

— Postanowienie królewskie z dnia jo zawiera,  
co następute: / .Wszystkie postanowienia,  tyczące 
się ozdob, ustanowionych na pamiątkę wypadków 
i 8i 4 i 1815 roku,  są i pozostaną nazawsze znie- 
sionemi. Z każdym, ktobykolwiek po ogłoszeniu ni- 
nieyszego postanowienia , nie przestał  nosić tych 
ozdob, będzie postąpiono stosownie do prawa.”

— P. A m edeusz Jaubcrt,  który  w poselstwie 
dyplomstycznetn zostawał przez dwa lata w Kon­
stantynopolu,  przybył  do M arsy li i  i w tamecz­
nym zoayduie się lazarecie.  Towarzyszy mu czte­
rech młodych T u r k ó w ,  wysłanych do Francyi ,  
w celu ot rzymania edukacyi na sposob europey- 
ski,  k tórych rząd turecki  .powierzył  staraniom \ 
opiece P.  Jaubert.

— Piszą z B ordeaux , pod dniem 5 lutego: k r e ­
dyt  nasz upadł,  handel obumarł ,  a zaufanie s t ra­
cone do tego stopnia, iż naj lepsze papiery na od­
dalony termin opłaty,  nie zbywsią się. Wszystko 
last / zatamowane ; wiele okrętow wyszło z nasze­
go portu ze swoim ładunkiem.  Co do właścicie­
li , znajdują  sję onj w naysmutnieyezym stanie; 
cena zboża bynaymniey się nie podnos i , a zapas 
dwuletnich zbiorow nie może znaleźć kupuiących.  
Własność nawet  ziemska straciła kredyt ;  ziemia 
kosztująca 1,00,000 fr. uważana iest za niedosta­
teczną do zapewnienia summy 3u,ooo fr .  Lud 
tvieyski nie może znaleźć dla siebie pracy,  i za - 
c*yna poznawać, że sprawcami naszych' nieszczęść 
są ci, którzy mienią się być wyłącznemi  przyia-  
ciołami kra iu .”

•— Piszą z Eecamp, let z dziesięciu domow han­
dlowych , które znaydowały się w tem mieścio, 
dziewięć zawiesiło swoje wypłaty.

•—Doniesienie telegraficzne, wyprawione z Baion-  
*}y, dnia 9 lutego^ zawiera co następuie: „ T orri- 
Jos wysiadł  na ląd w A lgesiras , lecz został od­
a r t y .  Formuią  w A rragon ii  dywizyą od 4 do 
“°oo ludzi, która ma w kr ót ca  udać się do K a ta -  
‘Ofiii lub Guipuscoa.”

— Przybył  do L uw ru  kosztowny kawałek sny­
cerstwa, znaleziony w Olympii.  Jes t to ułamek 
^ p ó ł w y p u k ł e y  roboty soycerskiey , k tóry 
fdiał ozdabiać śrzodek kościoła Jowisza;  a k tó ry  
' vyobra!a t ru dy  Herkulesa. Mówią  także o Mi-  
jHrwie nadzwyczsyney piękności. Kosztowne te 
®^ozqiki s tarożytności , są darem uczynionym dla

'Ancyi 'przez prezydenta greckiego. 
n"T ^ z Saint E tienne  pod dniem 7 lutego: 

j jtJkropny zdarzył się przypadek dnia 2 teraźniey- 
*ego miesiąca , w kopalniach węgla kamiennego

0ls'M °nzier,  o milę odległości od S a in t-E li- 
nuTów chwil i ,  gdy to piszemy, ki lkunastu gór- 
tvch „■ zasypanych iest ziemią. 18 iest
tniliv le^ ozęsl iwych, z k tó ry ch  r 5 są oyeami fa- 
„ e,n«śn;.  Z.181a wydrążono świdrem dziurę

o stop głębokości mair?;-ą, w er  aryj  gdzie

się znaydowało 8 robotników zapar tych przez w o­
dę od dnia 2 lutego. Odpęwiadali  oni na py ta ­
nia, k tóre  im by ły  czynione, a o północy zostali 
wydobyci  ztamtąd w stanie, iak  tylko być może 
zaspokajającym. Przez 99 godzin ci nieszczęśliwi 
byli oddzieleni od reszty l u d z i ; pięciu z nich 
zupełnie dobrze się maią, inni zaś są nieco osła­
bieni.  Pierwszy raz wczora napili  się wody siar- 
czaney, k tóra  ich opasała. Jeden z n i ch ,  powia­
dają , źe zjadł połowę swoiey koszuli. Dwóch w y ­
ciągnięto z wody nieżywych.  Sześciu ieezcze nie 
znaleziono; na nieszczęście zdaie się być rzeczą 
naypewnieyszą,  ze iuż nie żyią.

P a r y ż  dnia 18 lutego.
B ir z a  P aryzka .  Pięć od sta 92 fr.  90; T r z y  

od sta 5g fr. 5o; Akcye bankowe 1025 fr.
•— Nabożeństwo żałobne, na pamiątkę Xięcia B er ­

ry,  dnia i 4 odprawione było w kościele S t-G er-  
main PAuxarrois.  ^Celebrował sam pleban p a r a ­
fii mieyscowey. Popiersie Xięcia  B ordeaux  sta­
ło nad katafalkiem ; pleban rozpoczął nabożeń­
stwo od pobłogosławienia tego biustu. Obecni  
byli w liczbie 200. Gwardya narodowa,  stoiąca 
na straży u L u w r u  , i ta która pełni ła służbę w 
głównym sztabie,  powziąwazy wiadomość o ia- 
kimś hałssie około kościoła, nadeszła wtedy wła­
śnie, kiedy obrzęd się kończył.  Na żądanie kom- 
misarza pol icyynego, trzey żołnierze z gwardy i  
narodowcy, którzy byli w liczbie obecnych, are­
sztowani zostali baz żadnego oporu,  oprócz k i lku 
wzaiemnych uderzeń pięścią śrzód t łumu nape ł ­
niającego zakrystyą,dokąd się oni schowali. Zwie rz ­
chność zapytała na czyią to cześć odbywało się 
nabożeństwo? Na cześć H e n r y k a  V ,  w ykrz yknę­
ło wiele głosow. Oprócz t rzech gwardystów na­
rodowych , aresztowano wiele ieszcze osób i za­
prowadzono do prefektury  policyi.

Czytamy w M onitorze: Ciężkie w y p id k i  za­
szły w Saint'Gerrnain-PAuxerrois\ ażeby prze­
szkodzić duchowi  s t ro n n ic tw a , by mówiąc o 
nich,  nie przeinaczył ,  pośpieszamy podać o tem 
szczegółową i dokładną wiadomość. Z w ie r z ­
chność uwiadomiona , że nabożeństwo żałobne 
na pamiątkę Xięcia B e r r y ,  ma bydź od pra­
wiane w kościele s. Rocha , sądziła za powin­
ność oslrzedz o tem Arcybiskupa paryzkiego.  Ple­
ban ś. Rocha,  uprzedzony, iż ten obrzęd stać się 
może przyczyną rozruchu, oświadczył, iż on w ie- 
go kościele mieysca mieć nie będzie:  pleban ko­
ścioła St-Germain- l’Auxerrois  podobney rozt rop­
ności nie miał. Zrana o godzinie dziesiąley; dwóch 
ludzi umyślnie stanęło przy bramie ś. Rocha,  i o- 
strzegało osoby,przychodzące na exekwie  po Xięc iu  
Berry,  iż potrzeba iśdź do kościoła St-Germain- 
l ’Auxerrois.  W  istocie , katafal w tym kościele 
był  pos taw iony ; pleban sam celebrował.  Przy 
końcu ,nabożeństwa, iakiś młodzieniec zbliżył się 
do-katafalku,  i złożył rycinę wyobrażaiącą X i ę -  
cia B o rd e a u x , oraz koronę ze stokroci.  K o ­
biety ubiegały się o cząstki tey korony , a męż­
czyźni zdjąwszy ozdoby swoie, złożyli ie obok w i ­
zerunku Xięcia Bordeaux.  W k r ó tc e  potem ,zwierz­
chność wdała się i rozkazała uwięzić niektóre o- 
soby, które oddane będą w ręce sprawiedl iwości .  
Zewnątrz  lud niespokojny z tego obrzędu ,  i 
zgaduiąc z tego wszystkiego, co widział, ż e c e l i e -  
go był raczey^polityczny, aniżeli religiyny, nie o- 
mieszkał położyć końca tey scenie, która,  pod po­
zorem żałoby, była istotnie wymyśloną podnietą 
zgorszenia i zawichrzenia.  Oddział gwardyi  naro­
dowcy wszedł do kościoła i wnet  go wypróżnił;  
Niechęć atoli publiczna okazała się w wielu 
kwar ts łach Paryża; znaczne t łumy  skupi ły  się 
około kościoła St-Germain- l’A u x e r r o i s ; gwardya 
narodowa pospieszyła w massie ze zwykłą  sobie 
gorliwością, i potrafiła w krótkim czasie zapobiedz 
nieporządkowi.  Ten był  daleko większym w pa­
łacu arcybiskupim , dokąd gwardya narodowa 
przybyła  poźuiey; lecz iey obecność położyła ta­
mę , i o godzinie 9 wieczorom , Paryżj odzyskał 
zwyczsyną sobie spokoyność. [J.d.S.P.)

D A  X  I  A .
Kopenhaga d. 12 lutego.

Minister  stanu i naczelnik depar tamentu
W



s p r a w  zagran icznych ,  h r a b i a  Sch im m elm ann , u- 
in a r ł  dni» 9 te raźn ie j szego  miesiąca;  s łużył  on K r ó -  
lo wi  l i t  47. J .  KT. Mość, polec i ł  zarząd czasowy 
d e p a r t a m e n t u  sp r a w  zagr an icznych  m in i s t r ow i  
s t a n u ,  nacze ln ikowi  ka nce l i s ty !  dur iskiey Stee-  
m annow i. (J. d. S. P.)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
B r u x e l la  d n ia  i 4 l is topada .

Dnia 12 ro -e s ła uo  n ow y  p i lny  okol n ik  do 
w szys tk ic h  cz ło nk ów kongresu  n ie obecnych ,  w 
k t ó r y m  w z y w a n i  s ą ,  aby  prz ybyl i  do Bruxelli .

— Donoszą z G a n d a w y ,  ze znaczna część ga r ­
n izonu wyszła z miasta,  1 udała się na granicę ,  
ponieważ  o b a w ia ią s i ę  napadu  H o l l e n d r ó w .

— W  ce lu  zapobieżenia nieporządkom* m a ­
gis t r a t  b r u x e l s k i  zabroni ł  wsze lk i ch  zabaw k a r ­
n a w a ł o w y c h ;  nie można pokazywać  się w maskach ,  
ani  na ul icy,  ani na tnieyscach pub l ic znych ;  p r y ­
w a t n i  tiie będą mogli  w y d aw ać  ba lów,  leżeli na 
to nie otrzynia ią  pozwolenia,  lecz i t am n i k t  nie 
może znaydo wać  się w mssce.

— H ol l e n d ro w ie  zaięli dnia i 4 wieś Srńeer- 
m aas,  leżącą przed  M a e s t r y c h te tn , i, jak donosi 
iener&ł M e ll in c t , znićśli ią,  ponieważ  znaydowa-  
ła  się na ich  l ini i  obr ouney ,  Obaw ia ią  s ię ,  
ab y  podobny los nie Spotkał  ws i A rn b y  , w  r a ­
zie, g d y b y  Belgowie  od niey odstąpi l i .  (J .d .S .P .)

H a g a  d n ia  18 lutego.
Jene ra ł* po ru czn ik  va n -G e e n  w rozkazie dz ien­

n y m  zaleca wovsku  włożyć  żałobę na ' t rzy dni,  
zacząwszy od i 4 , to iest,  rocznicy van S p e y k a , na 
cześć tego walecznego oficera;  j e n e ra ło w ie  V e r -  
m a a se n  i W ild e m a n  wydal i  podobneż rozkazy 
dz ienne  do załóg w B ois  le -D u c  i w B r e d a • VV 
p r o w i n c y a c h  p ó łn oc nych  wszędzie p r a w i e  zbie­
rane  są sk ła dk i  na  wys tawi en ie  p om nika  na cześć 
va n  S p e y k a .

— W o y s k o  ru c h o m e  znayduiąee  się w  oko­
l i cach  £ in d h o v e n t o t rzyma ło  n ow y posiłtek ze 
2000 ludzi ,

— Załoga  n ieprzy jac ie l ska  w T u rn h ou t , ile 
n a m  wiadomo ,  wynosi  dop ie ro  ledw ie  800 ludzi,  
bez  a r t y l le ry i .

— Donoszą z B r e d a , że skuteczne  śrzodki 
zostały przeds ięwzię te  k u  zapobieżeniu n ow ym  n a­
pa d o m  ze s t rony  Belgów na k r a y  hol lendersk i .

-----------------------  (J.d.S.P.)
N i e m o t .  ,

F ra n k fo r t  d n ia  i 4 lutego.
No w y  kościoł  ka tol ick i  w W is b a d e ,  k t ó r e ­

go budowa ieszcze nie zupe łn ie  by ła  skończoną,  
rozwal i ł  się dnia 11 wieczorem;  szczęściem, n ik t  
n ie  zginął  od tego p rzypadku .  F un da m en ta  tego 
kolossalnego g m a c h u  by ły  tak s ł a b e , i e  go nie 
m o g ły  u t rzym ać .  S t r a ta  iest  n ienagrodzoną  
dla gminy  ka tol ick iey  W i s b a d e ń s k ie y .  D w adz ie ­
ścia ko lumn z m a r m u r u  iońskiego było  prz ezna ­
czonych  do śrzodka kościoła;  b y ły  one p ra w ie  iuż 
s k o ńc zone ,  a każda z n ic h  kosztowała 1,000 ził., 
k o lu m m y  te b y ły  złożone w kościele i  zapewne 
zniszczone zostały przez  u p a d e k  i n n y c h  częś-i  
gm ach u .

— Szczą tk i  pa ła cu  K a r o la  IV .  w  ln g e lh e i-  
mie  ob a l i ły  się dnia i 3; z lego przypadk u ,  t r zech  
ludzi ,  k tórzy  mieszka li  koło t y c h  zwali sk,  zosta­
ło  zab i tych .  (J .d.S.P.)

F a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
B z y m  dn ia  5 lutego.

N o w y  Papież ,  G rzeg o rz  X V I ,  uda ł  *ię dn ia  
3 , a pa ła c u  K w i r y n a l n e g o  na W a t y k a n i e ,  <io k a ­
p l i c y  S y x t y n s k i e y ;  staontąd Jego  Świą tobl iwość ,  
po p rzed zan y  od kar d y n a łó w  i p r a ła tó w,  otoczony 
g w a r d y ą  sz l achecką  i u rzędnik ami  swoiego domu,  
u d a ł  się do kościoła ś. P i o t r a ,  gdzie ka rd y n a ł  
k a n o n ik  za in tonowa ł  h y m n  ś. Ambrożego ,  a k a r ­
dy n a ło w ie  oddawal i  h o ł d  now em u Papieżo w i. W i e ­
czorem dnia 2 i 5, d o m y  k a r d y n a ł ó w  i cz łonków 
c ia ła  dyplomatycznego  b y ł y  oswiecooe.  Dzis iay 
ra n o  i a łm uż n ik  O. S. ro zda w a ł  po iednym paolo  
k a ż d e m u  ubogiem u,  znayduiącemu się w  nmś.cie. 
K a r d y n a ł  P ed ic in i  został  miano wany  prze łożo­
n y m  t g w m a d z e n i a  Propagandy, obowiązek  ten

s p ra w o w a ł  Jego  świą tobl iwość  G rze g o rz  X V  T ,  
p rzed  sweoi wynies ien iem.  J .d .S .P .)

B z y m  d n ia  i  o lutego.
Obrzęd  kor onacy i  G r ze g o rza  X P J od b y ł  się 

u roczyście  dnia 6 t. m. w ka tedrze  ś. F i o t r a . W  nie­
dz ie lę ,  kopu ła  i fasada tego kościoła b y ły  oświe­
c o n e ,  a wie lk i  pająk zapalono n ad  g io b o w c e m  
A d ry a n s .

— Papież rozkazał  rozdać  ia łm oźny  między  u-  
bogich ,  tudzież wyposażyć  biedne dz iewczęta.  •

— Papież mianował  Mgr .  P olidori  t y m c z a ­
sow ym sek re t a r zem  s tanu do inte resów zagran i ­
cznych;  p o w i a d a i ą ,  że p lac  ten przeznaczony iest  
dla Mgr.  C appaćcin i,  k tó ry  dopiero znayduie  się 
w  L ondy nie .

W ł o c h y .
D o s tr z e g a c z  A u s tr y a c k i  zawiera  w  sobie,  

co następuie:  „P o d łu g  ostatnich wiadomości  z k r ó ­
les tw a  Lo m b ard zk o  W e n e c k i e g o  , roboty  r e w o ' u -  
ćyyne-, z k t ó r y c h  w y n ik ły  z*szle w M ode nie w y ­
pa dk i  w  nocy z 3 na 4 lutego , by ły  w z w ią ­
zku z knówanetn i  w  Pańs tw ie  Kośc ie lcem. P o ­
ws tan ie  w y b uchn ę to  w Bononii  dnia 4 ,  a w  
F e r r a r z e  dnia 7. Pro legac i  papiescy schronil i  się 
do Bz ym u.  Rząd  tymczasowy w obu tych  mias tach  
ustanowiony został.  Z u p e ł n a  spokoynnść p a n o ­
wała dnia 9 w X i ę s t w i e  P a r m y .  Załoga cesarsko-  
k r ó le w s k a  zaymuie  cy tade l lę  w F e r r a r z e .“

— G a ze ta  pow szechna  ogłosiła list od g ra n i c  
w ło sk ic h  10 lutego, z którego widać,  iż Xią£o Mo-  
deny ,  po sc h w y ta n iu  sp i sk ow ych w domu L iro -  
M e n o l t i  sądzi ł  tę rzecz za skończoną;  lecz w n o ­
cy  na nowo obudzony został 1 doniesiono mu,  że 
lu d  wieyski  t ł u m am i  ciągnie do miasta; w s k u t e k  
tego X i ą i e  z fami l ią  swoią spiesznie wy iechał  do 
M a n tu i .

— D r u g i  list z du ia  i t  lutego,  w teyże gaze ­
cie Umieszczony, obeymuie  szczegóły o w y p a d k a c h ,  
Zaszłych w Bononii.  Od k i lku iuż tygodni  po ­
st rzegano tu wie lk i e  umysłów w zbu rz e n ie ;  n ie­
obecność a r c y b is k u p a  i m a ł a  l iczba woysk,  na za­
łodze bę*lących,dodawały odwagi  sp iskowym.  Gdy ,  
dnia 4 wieczorem o t rzymano  wiadomość o w y ­
p a d k a c h  w  M o d e n ie , w n e t  i B o n on ia  rokosz p o d ­
niosła.  T ł u m  ludu,  w p a d łs z y  do pa ła cu  pro lega- 
ta, w ez w a ł  go do podpisauia ak tu ,  sk łada .ącego  
w ła dzę  w ręce  tymczaaowego r z ą d u ;  znaglony b y ł  
p r zys ta ć  na  to żądanie.  N sz a iu t r z  dnia 5 p ro le -  
ga t  i p ó łkow nik  woyska  l in iowego,  złożony z urzę­
du,  wyiecha l i  pod konwojem do F lcren ey i .  W  c i ą ­
gu ty c h  w y d a rzeń ,  ani iedna kropla  krwi '  p r z e ­
lana nie by ła  , gdyż od początku prolegat  r o z k a ­
zał w ny sk u  zachować  się spokoynie,  i a k o z b y t  s ła ­
b e m u  ^780 żołnierzy) na op ie ran ie  się 70,000 l u ­
dności.  W  tym liście iest ieszcze post-scripturn:  
„Dowiadu iem y się w tey chwi l i ,  ź« R om an ia , F e r - 
r a r a  i Arikona  pos / ły za p r z y k ła d e m  Bononii .1{

  L is t  z F lo re n c y i  dnia 9 da tow any,  donosi ,
że na tychmi as t  po wyieździe pro legata  z B o n o ­
nii ', r ząd  tymczasowy rozkazał  urządzić g w a r d y ą  
tnieyską,  oraz,  że ch o rą g ie w  t r óyko lo row a  (czer ­
wona,  zielona i biała) została zatkn ię ta.  B u n t  t a k ­
że w y b u c h n ą ł  w 1'orli , F a e n z a , C esene  i t. d.  
K r e w  p łynę ł a  w For/i, gdzie przyszło do b i t w y  
między żand«rm»mi  a ludem.  K o m e n d a n t  p a p i e ­
ski  w R aW en m e  us tąpi ł  z miasta ze swoim 3oo lub  
4 oo ludzi .  (J .d.S .P .)

Flprencyct d. 12 lutego.
B y ł y  Dey Alg ie rsk i  dnia 9 p r z y b y ł  tu  

z L iw  o m y  ̂  k tóre to  miasto o b r a ł  za m ie j s c e  po­
b y t u  swego.  (J .d .S .P .)

K r ó l e w s t w o  O b o j k y  SrcYtu .
N e a p o l  dn ia  3o s tyczn ia .

H r a b i a  Stackelberg ,  dnia 25, mia ł  zaszczyt 
z łożyć  K r ó l o w i  J m c i  listy Wierzyte lne,  miaouiąc* 
go pos łem n a d z w y c z a j n y m  i pe łno mo cnym  mint '  
s t r e m  C e s a r z a  J m c i  Rossyyskiego  przy  tuteyszy«* 
dworze .  (J.d.S.P.)     j

J u t r o  o godzin.ie io t ey  z r ana ,  wyydzie  Doda­
te k  nadzw yczsyn y ,  zawiera jący  doniesienie o b i tw 1® 
d. i 3, i o zajęciu P r a g i i  

_ _ _________   D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26
W ilno dnia 2  M arca v. t. i83 i roku.

R . -■ . „ - ■ . . . . .     — - u  licytacyi przeznaczaią sie
2 b ^ostatecznie 3o następuiącego miesiąca marca. L icytacya odbywać się ma w sądach Ziem skich  
i  i uzanskim i Brzeskim, do którey każdy może przystąpić składaiąc ew ikcyą  w yrów nyw aiącą  trze-  
ciey części rocznego dochodu z zachowaniem pierwszeństwa włościanom skarbowym, których groma* 
d y  zamiast ew ik cy i  , są odpowiedzialnemi za opłatę arendowney do skarbu należności.

N. w Powiecie Pruzańskim. 

B ia łow ieźsk iey  skarbow ey puszczy. 

W Leśnych strażach.

K rukow skiey   .......................
S t o ł p o w i c k i e y ...........................................................
O k o l n i c k i e y
D z ia d o w la ń s k ie y ........................
Podhie lsk iey  . . . .
N arew skiey  w  Uroczysku P odlew kow o .

W  ogóle , 
tv p o w ie c ie  B rzesk im . ' 

R u d zk iey  skarbow ey puszczy, 
w L eśnych  strażach.

i  a u s t y n o w s k i e y ...................................
R a d e ż s k i e y ..............................................
W i e r c h o l e s k i e y ....................................... ,
L a ch o w ieck iey   .............................
B o r y s o w s k i e y ...................................................‘
F austynow skiey  w  Uroczysku Kruszyna

W  ogóle

Obszer-
ność.

3 w o s  
r' o

Dziesięci­
ny-

OCO-

BIOj N • O
3

Cena z uprzednich
t a r g ó w .

Za siano- 
żęci.

Za pole 
orome.

Ass^gnatami.

2 1

>97
6 7 2

53

1 1 2
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379
4 i q
2 8 7

35
1 8 9

6 0
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2
6 9
4o
1 8
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7
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765
6 9 3

3*7
1 8 0
4 6 i
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256 6

8
7t
98
55
3i

2 6 6

Rub.
84o
6 9 2

387
2 2 0
466
2 1 6

2 8 2 1

i i 5
6 7
65

3 4 i

KOp.

8 0

80

20
66
46
2 7

59

Rub.

4

i747
1 2

1 2 0

2 0 2

Grodzieńskiey Gubernii Starszy L e ś n iĆ r f l^ w a i s k i .  Sekretarz J. Steckiewitfi

KOp,

3o
54
54
73

4)

P  o d  r  a  d.
1 0(3 L itew sko - Wileńskiego Gnbernial- 

nego Rządu wzywaią się ninieyszem żyoząoy 
podiąć się wyreparow ania  lokalow W ileńską 
Izbą Skarbową w rządowym domn zay mo wa- 
nych , -za wyliozoną podłng smiety Summę 
59,249 r. 68 kop. assygnaoyami z tem , izby 
oni przybyli dla targów z pewnemi ewikcya- 
mi do tey Izby na terminy a 3 , 24 i 26 dnia 
następniącego miesiąca marca. Lotego 26 dnia 
i 8 3 x roka . Assesor Józef Szale.

Sekretarz  Jamont. ( 1 g 3)

1 Od Litewsko-W ileńskiego Gnbernialne- 
go R ząda  ogłasza s ię :  iż ieśliby k to  wiedział 
o mieszkania lob  tymczasowem przebywania 
"wspólników w  odbicia 10 septembra 1829 ro­
ku  blizko Siczewskiego po r ta  od konwoiowey 
pograniczney sUaży kontrabańdnych tow arow  
a m ianow icie: włościan Bonifacego Pndziewe- 
lisa, W aw rzyńca Kerszulisa, Jegora Łefeisa, Ma­
teusza Mackiewicza , Marcina Biknerysa , W a ­
wrzyńca Anfuliuisa, Kaspra Pndziewelisa, Ma- 
tensza Kerszulisa, Szlachcica Igńacego Kondra­
ta, i zyda Orela Bareliowioza 5 tedy obowiąz­
kiem onego będzie natychmiast donieść Ziem- 
skiey lub Mieyskiey Polioyi dla poyuiania i do­
stawienia onych za pośrednictwem wewnę'trzney 
straży do Rosieńskicgo Grodzkiego Sądu , w 

1 , .̂ul odbywa spraw a o odbiciu wyżey 
yra .ouey  kontrabandy. Lutego 11 dnia i 8 3 i 

°«n. Asgosor Szulc. (igo).

D o  D z i e r ż ą  w y .
1 Od W ileńskiey Izby Skarbow ey ogła­

sza się: iż i 3 , 14 i i 5 duia miesiąca apryla  
teraźnieyszego i 8 5 i  r o k u ,  odbywać się będą 
w  toy Izbie publiczne targi, na oddanie w 12- 
letnią arendow ną dzierżawę m aiątku Polesia 
obywateli W incentego i żony iego Rozalii Bor­
tkiewiczów, w  W ileńskiey Gubernii w Z aw i-  
leyskim Powiecie położonego, i w ewikcyi za 
poiezuicką niedoimkę oddanego; życząoy zatem 
wziąć takow y maiątek w arendę, zechcą przy- 
bydź do tey Izby na wyżey oznaczone term i­
ny sam i, lub  wysłać pełnomocników z p e ­
wnemi ewikeyami. Lutego 06 dnia i 8 5 i roka .

Podskarb i gubernialny Lega. (192)

P  r z e  d a  B.
2 Od Litewsko*W ileńskiego Gobernial- 

nego R ząda  ogłasza się, i i  na zaspokoienie li-  
czącey się na zmarłey Starościnie Zabłockiey 
uagromadzoney przez nią za dzierżawę S ta ro ­
stwa Mcridziuńskiego niedoimki, mnrowany dóut 
iey w mieście W ilnie pod N. 6g3 położony, 
naznączony wedle Naywyżey potwierdzonego 
planu dla miasta Słomce, oddaie się na pn-  
bliczną przedaż, i na to naznaczone term iny na- 
stępuiąoego miesiąca marca pierwszy 26go, d r a ­
gi 27go, a trzeci i ostateczny 28 dnia, Aza- 
tem i zechcą życzący kupić potnieniopy doin 
priybydź  na wyżey naznaczone terrbiny do  
tego Rządu. Lutego 24go duia i 8 5 i roka .

( i 85). Assessor Józef Szalo.



/

i  Maiątkw S w i r n o w ,  w  parafii K ow a r -  
skiey w powieoie Wiłkomierskim położon«tgo» 
dziedzictwa Podpółkownika i kawalera  Igna­
cego Chizcżbnowicza , podczas zostawania w  
służbie woienuey , iako i po olrzymanilk Dy- 
missii, włościanie obóiey- płci poddani,  do raa- 
ią tku Swirnow przynależne , bez żadney przy­
czyny zabieraiąc uie mało z sobą rzeczy pou-

Porooznifea Wincentego Kamieńskiego znaydu-  
iąoy się za kucharza człowiek nazwiskiem A n ­
toni  Prokop  zabrawszy konia gniadego, sanie 
proste, oraz pokradłszy wiele różnych rzeczy 
uciekł  , przymioty iego są następne: od uro­
dzenia tna la t  55 , wzrostu dwóch arszynów i 
dwóch wierszkow ciała pe łnego,  twarzy o- 
krągłey i od piiaństwa obwisłey, włosow na

oiekali; mianowicie w latach J828, Auua Ro- głowie czarno rusyok nieco ieżacych się, bro 
EUunowska lat  25 urody śrzedniey twarzy po- da , wąsv i bakambardy ryże , oczu ciemno- 
ciągławey, oczu szarych, włosy szatę. 1829 A- błęk i tnych ,  mowa polska z ruską zmieszana, 
ga ta  Wasi lewska, lut  18 urody niskiey, szcza- ktoby takowego człowieka poimał  i przystawił 
pła,  twarzy okrągłey, na łbie brodawka ,  oczy ouego do policyi odbierze nadgrody,  od niżey 
ś w ia t ł e ,  włosy blond. l 83o Urszula Sawicka podpisanego rubl i  assygn. 25 .
żona Symona lat  45 , brunetka  , oczy czarne 
tw a rz y  ściągłey, 1103 wielki., syn iey lat  2 2  u-  
rody  wierszkow 6 j  twarzy pociągłey głatkicy, 
b r u n e t ,  oczy szare ,  bardzo za ięk l iwy ,  drugi 
syn Piotr ła t  2 0  urody1 wierszkow 6 twarzy po­
ciągłey piegowaty, 'oczy szare, włos szatę, cór­
ka iey Rozalia lat 18 ospowata, twarzy bardzo

Wincenty  Kamieński  Porucznik oastawny.

5 Sąd Główny Li twesko - Wileński  ogo 
Departamentu  w  sprawie z ago Departamentu 
Czasowego przeniesiouey i po wyszłym ukazie 
1829 roku grudnia  5o dnia Rządzącego Sena­
tu do rozsądzenia b ę d ą c e y , o maiątek Swir  

okrągłey,  włosy c z a r n e , nos eruby. Jerzy Ku-  Steckowskł,  w  sporaęh zachodzących między 
rassis 1st 26 urody wierszkow 5 t łusty, ospo- JOXięoiem Wincentym Giedroyeiem a sukces- 
wa ty  włos szatę, oczy szare. Bra t  jego Jan  la t  sorami Woyciecha Czechowicza i dalszemi ,
24  urody wierszkow 4 nos zadarty twarz  0- 
krągła szyroka, włos szatę ,  oczy szare. O ia- 
feowyoh zbiegłych od czasu ucieczki pomimo 
nayściślcyszego wyszukiwania, do dziś dnia nay- 
mnieysżey wiadomości powziąć niernogąc po­
da łem dzisieyszego dnia proźbę do  J W .  Cy­
wilnego Gubernatora,  prosząc o przedpisanie Są­
dom Niższym w  wysznkauiu wspomnionycb lu .  
d z i , i o tern zawiadamiam Publ iczność,  którą  
proszę (ieśli się tacy okażą) dostawić do Sądu 
Niższego powiatu Wiłkoniierskiego. D a t  W 
W iln ie  18 3 1 roku februarii  27 duia.

termin do przywołania aktoratu  i wzięcia do 
rozbioru dzień 12 marca idącego roku prze­
znaczył, z zastrzeżeniem, że chociażby pod nie- 
etanność któreykolwiek s trony zavmie się roz­
sądzeniem tey sprawy o tem trzykrotnie  przez 
gazetę Kuryera  Li tewskiego awizuie i 8 5 i r.  
lutego 2 4 dnia. Assesor Anzgary Masłowski .

Regent  P a w e ł  W ery  ha.

W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R 5 KIEY 
MOŚCI Samowdadnącego całą Rossyą etc. etc.etc. 

5 Ur. Urzegorna Lnkomstcifgo od lat  prse- 
Iguacy Chrzcsoccwicz rodpułlcowuik, woyak ,«*ł o 5 o z W y  na wydalonego, lub też prawych

iego sukoessorów , stosownie do dekretu dyl-Rossyyskich
W o ln o  drukować  czasowy Policmeyster 

Korpusu Żandarmów Podpułkownik  Rutkowski .
-t-------------

O g ł o s z e n i e .
5 Na skutek rezolucyi w Magistracie W i ­

leńskim dqia dzisieyszego nastałey odbywać się

lacyynego dnia 3o apryla 1824 r. uastałego, 
powołoią i-odcytuią do ostateczney kohwikcyi  
przed Sąd Magistratu MW ilna ,  UUr. Alexan­
der  i Leopold bracia Lukomscy , oraz Karol i ­
na siostra, w zamęzcin za Sowiet.  Kulczyckim, 
w rzćiizy i o to: aby Ur. Grzegorz Łukomski  

będzie w tymże Magistracie w  dniach 5 , 4 , 7 lab ieg.i suknessor naydaley w  ciągu niedziel 
i g, następuiącego mca apryla publiczna licy- sześciu, od daty tey cytacyi, iawil is ię do Ma-
taoya na wyprzedaż wiecznością za gotowe 
pieniądze kamieniczki murowaney po zmarłym 
obywatela  W ileń.  Tomaszu Rodziewicza w ru­
derach pozostałcy przy zaułku śto-K.-zimier- 
skim pod N .  66, na ziemi dziedsiczuey poło-  
żoney, aby więc ichtność ambienci do teyżc 15- 
cytacyi przystępowali ,  w  tym celu wydaie M a­
gistrat ninieysza ogłoszenie. Dat t  r oku  i 8 5 i 
februaryi 26 dnia.

Marcia Straus Burmistrz  M. W .

gistratu W ileń.  do rozprawy o summę , iaka 
przez testament  ś. p. Franciszka Jakóbowskie-  
go, została iemn zapisaną, a która  dopiero iest 
na procencie u sukoessor Fryderyka  Fro lau-  
da, w  przeciwnem zdarzeniu ,  ieśliby nikt na  
niniejsze powołanie nieiawił 'się przeto pro­
szą , przyznania sćliedy sumowney po Grzego­
rzu Łukonaskim iako stryiu dla procedaiących, 
i tey od Frolandowey 1 successor Frolanda 
woi lość odebrania  zapewnienia , oraz aruissyi 

Ignacy Misiewicz Regent  Kol .  Reg. wiecznej  na powotanem zapisauia S .  M. Ż.
 ----------  R. i 8 5 i febrnar.  2 0 , W oźny  tę kopią ad-

\ Z b i e g • cytacyi, dla wiadomości  publiczney do Gazety
2 Roku i 8 3 i februaryi  7 dnia  W powie* Kurye ra  Li tt .  podałem, 

cie Lidzki iU'W Parafii  Wasilisftiey ze dworu  Stanis ław Parymanowski  W oźny  P t t u

Ob serwacy e 
m eteorologi­

c zn i.

, Czas Obserwacyi. I| W yso k o ść  Bacom, 
i

W y s. Tner. l i ia n .  1
— oooogwoexaoc
I W i a t r y .  \ i Stan pow ietrza. |

d. 27 godz. 2 w ieczoi 
>d. 28 godz. 6 rano 
d. i — — —  
d. 2 — -  —

I 07 cal. to lin. 6 lin. 
37 — u  — 2 — 
27 — ici — 4 —

1 37 _  8 — 5 —

— 8 stopni.
— 16 — — 

— ,3  — —

ró in o n n y .
Z achodn i .
Z ach o d n i .
W schodni.

Pogoda. - 
Pogoda.
Pogoda. , 
Pogoda.

IJ tukarn ia  sl. M arcinowskiego.
D o z w a l a  s ijj  b r u I ł ó w a ć .  Wilno. 1801. iJ. 2 Marcą.

C jb iu q r Leon Borowski.


